Bylem wszystkim!

Zatrzasnglem drzwi za niebem, za stoficem, za
polem, za wszech§wiatem.

Pobiegtem tak daleko, ze uderzylem gtowa.
Ustyszatem upadek.

Ustyszatem, jak upadlem, i co$ we mnie pekto.
Glosny dzwigk, i nagle serce mi si¢ zerwalo.
Wtedy drzwi sie otworzyly.

Przybylem.

Swiat lezat w strzepach.
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